
PRZEDPŁATA W POLSCE wynosi kwartalnie 
4 marek polskich z odnoszeniem do domu przez 
Hftowego. O G ŁOSZENIA inserentów zatniesz* 
fcaiych w Polsce po 1.20 mk. polskich za jedno« 

łamowy wiersz petitowy.

W YCHODZI C O DZIENNIE W  POŁUDNIE  
z wyjątkiem niedziel i M ą t  katolickich, 

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
l=szej w południe. Telefon 1781.

PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy­
nosi kwartalnie 3,45 mk. nlem., a 4,35 mk. niem. 
s odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z ob* 
szant W olnego Gdańska po §0 fen. niem. za jedno« 

lamowy wiersz petitowy.
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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!
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Gdańska prasa niemiecka.
Od pewnego czasu daje się w pewnej części 

prasy niemieckiej odczuć jakoby zw rot stosunku 
do nas. Mimo to jednak  w iększa część te jże pras 
sy do dziś dnia zionie ku nam; nienawiścią. Szcze* 
gólniej „Danziger Zeitung“ nie szczędzi w óstat* 
nim czasie miejsca na swych ramach, by jaknaj* 
więcej potw arzy, kłam stw  ohydnych, przesadzo* 
nych i m ylnych inform acji — naturalnie wykom* 
binow anyeh w  bujnych fan tazją  biurach telegras 
fe z  nych Ullsteina, umieścić i zohydzić bohater* 
ską Polskę, krwawiącą dziś za losy całej Europy.

Pominąwszy wszelkie wiadomości tendencyj* 
ne, pochodzące z b iur telegraficznych niemjiec* 
kich, posługuje się pismo to wobec nas Polaków 
tonem , trak tu jącym  nas z góry jako obyw ateli bez 
głosu, obywateli drugiej klasy.

N iedaw ne są to  czasy, kiedy pismo to rozsie* j 
wało pogłoski o upadku Lwowa, a to wtenczas, ) 
kiedy arm ja nasza zw ycięska gromiła boiszewi* ! 
ków  pod Żytom ierzem  i Berdyczowem  — a więc j 
o całe 300 kilom etrów  na wschód od  Lwowa. Nie* j 
daw ne są to czasy, że pismo to wiedziało coś
0 jak iejś mobilizacji polskiej przeciw7 Górnem u 
Śląskowi i Niemcom. N iedaw no jest temlu. kiedy 
okrzyczano cieszącego się ogólnem zaufaniem j 
wszystkich Polaków Korfantego, obecnego ko* ; 
misarza plebiscytowego polskiego — agentem l 
bolszewickimi

N ie wyliczam już wcale środków, lakierni pi* | 
smo to walczy dla obniżenia naszej w aluty i ura* ‘ 
biania opinji nieprzychylnej na obwodach plebi* \ 
scytowych. A  mimo to  piśmidło to  m a dostęp do j 
tolerancyjnej Polski, a mimo to, że tvle nami ono j 
szkód w yrządza w ładze polskie przyjm ują je  do j 
kraju.

Ale szczytem  bezczelności iście pruskiej jest ! 
notatka, jaką um ieszczają praw ie w szystkie tutej* ! 
sze gazety niemieckie — jako  U R ZĘD O W E ) 
sprostowanie „polskich wiadom ości fałszyw ych“ 
(fo lnische Falschmeldungen). N ie będziemfy I 
w chodzić w  poszczególne fakty, w których pozo* ! 
stalibyśm y i tak w słuszności“ ale zapytujem y l 
się. czy tu tejsi N iem cy w yobrażają sobie, że Po* { 
lacy tu tejsi z krzywdam i, jakie im; się dzieją, pój* ; 
dą do_ ich biur hakatystycznych, by tam; szukać | 
sprawiedliwości? *•!

- l i  y bab y iml mózgi _ pow ysychały, bo każdy j
1 clak w'e, że w urzędzie gdańskim może jedynie i 
słuszność otrzym ać Niemiec, chociażby zastrzelił | 
miku żołnierzy polskich, chociażby kradli żyw® ■ 
ność polską — ale przyznanie słuszności Polakowi j 
byłoby „zdradą“ ojczyzny niemieckiej.

W ięc chociaż ci panowie „U R Z Ę D O W O “ pro* j 
stują „kłamliwe wiadom ości“ polskie, to  niechaj \ 
c.icą uwierzyć, że to, co pisały gazety polskie \ 
j t s l  praw dą, chociaż w ładze niemieckie nic o tem  
aie wsedzą, bo N IE  CH CĄ  tego wiedzieć. j

Ciekawem jest sw oją droga przv owych spro* • 
stowarnach U R ZĘD O W Y C H , że u rząd  ten ty!* ? 
ho trzy w ypadki „prostuje“, kiedy codziennie ga* i 
zety polskie przynoszą dowody ku ltu ry  pruskiej f 
1 grzeczftosci wobec nas Polaków. N iechaj ci pa* i 
nowie cnoc trochę otw orzą oczy i przyjrzą się, f 
„laR to  wszędzie, gdzie tylko język polski Niemiec j 
usiyszy, zaraz obok rozlegają się w yzwiska i nie* ; 
nav, istne spojrzenia przeciw  nam  skierowane, i 
f ego wy panow ie w  waszych urzędach jakoś nie I 

w ozic ie . • -  ̂ lecz owszem nazywacie „równo* i
up; ¿w niemem i macie naw et odwagę ogłaszać ; 
..Sprostowania , -ctóre nie prostu ją  stanu rzeczy, > 
raczej was sam ych więcej jeszcze oskarżają? ' ]

Bądźcie przekonani, że m y Polacy do was, do j 
waszych biur, zionących jadem  hakatystycznym  j 
i duchem przeciwpolskim z użaleniamii się, nie \ 
udam y, bo odm awiam y wam zaufania naszego. I 
W Y N A S N IE  R O ZU M IEC IE I D OPÓ KI IN N Y  ! 
D U C H  W  U R ZĘD A C H  N IE Z A P A N U JE , NI* 
G D Y  N IE ZR O ZU M IEC IE! Chociaż cierpimy, ( 
chociaż w nas krew7 się nieraz ścina na wasze ! 
..sprawiedliwości“, to  mimo to — w ytrw am y, j 
a czas pokaże wam, kto był silniejszy duchem \ 
z nas co : r wypróbowani bojow nicy narodo* *

W  niedzielę
głosujcie tylko na

p a l s k ą  l i s t ę  ‘‘• S
oddając kartk i z nazwiskam i

Dr. Kubacz 
Jedwabski 
Łangowski 
Dr. Panecki

i następni.
Jest to jedynie dobra kartka, bo k a rtk a  polska. 

I oddać ją  — to  św ięty W asz obownązek!
K artki w yborcze otrzym ać można u polskich 

m ężów zaufania i poprzednio już w „G azecie 
G dańskiej“.

N iechaj każdy w  kartkę  polska zawczasu się
zaopatrzy.

wri, czy sakwa berlińska, sypiąca wam  talary  na 
cele gnębienia nas Polaków?

Może wówczas i prasa gdańska, burząca, dziś 
umysły przeciwko nam, gdy zabraknie i ej czytel* 
ników*hakatystów z szeregów urzędników pru* 
skich, nabierze innego tonu  wobec nas, i zacznie 
się orjentow ać, że już ani Bismarcków, ani Wil* 
hełmów niema bezpowrotnie! M oże wówczas 
panowie ci zrozum ieją, że z Polakami i Polską 
jednak  trzeba się Hczvć i pisać, choć z bólem; ser* 
ca, pochlebną praw dę o narodzie pracy, czynu 
i ducha silnego! Cz. K.

Warszawa dobize jest poinformowana
o G dańsku.

Niem cy m iasta G dańska zawsze staw iają żą* 
dania do Polski — przypom inam y tylko wrzaski
0 żywność — w formie bardzo stanowczej, mio* 
wjąćej: Polska MUSI dać żywność — Polska MU* 
SI brać wzgląd na G dańsk, — przy w strzym aniu 
kom unikacji z Gdańskiem z powodu stemplowa* 
riia banknotów  koronowych. Dziwią się orzytem , 
jeśli Polska w stosunku do maleńkiego, karłowa* 
tego w prost G dańska nie śpieszy się wcale speł* 
niać jego żądań, staw ianych w w yzyw ającej 
w prost formie wobec wielkiej Polski.

Brak pośpiechu tłóm aczy się tem. że Polska 
dobrze jest powiadom iona o wszystkiem , co dzie* 
je się w G dańsku. Dowodzi tego i to, co czytam y 
w najnow szym  np. „Kurierze W arszaw skim “ 
z dnia 8 m aja, k tóry  to  num er właśnie nas do* 
sszedł. • ,

C zytelnicy nasi niewiele tam  w praw dzie znaj®
dą nowego. Jednakże dla panów  Niem ców wca* 
le nie od rzeczy będzie podać, co o G dańsku pi* 
sza w prasie warszawskiej. N iechaj N iem cy prze«' 
konają się, iż sąsiedzi wiedzą dobrze, jak kto sie* 
dzi — i że wrogie stanowisko Niemców tutejszych 
na pew no odbije się na w szystkich układach
1 potrzebach G dańska, opierających sie na sto* 
simkach z Polską.

Pod tytułem : „O statnie w iadom ości z Gdań* 
ska“ znajdujem y pomiędzy innemi:

Z  pow odu ograniczeń praw wyborczych, sto* 
sowanych względem Polaków oraz m ianow ania 
kom isarzem  wyborczym nadburmistrza Sahma, 
zgłoszono następujący protest:

1) Zebrani na wiecu przedw yborczym  połączo* 
nych stronnictw : narodowego stronnictw a robot* 
pików i polskiego stronnictw a ludowego, obywa* 
tele Polacy W olnego M iasta G dańska pro testu ją  
kategorycznie przeciwko m ianowaniu burm istrza 
Sahma komisarzem w yborczym  w czasie wy bo® 
rów do konsty tuan ty  gdańskiej, gdyż publiczne 
jego antypolskie w ystąpienia i cała działalność

w czasie okupacji niemieckiej w Polsce nie d!ają 
nam najm niejszej gw arancji bezstronności.

2) O byw atele W olnego M iasta G dańska, Pola* 
cy, zebrani na wiecu przedw yborczym  połączo* 
nych stronnictw : narodowego stronnictw a robot* 
niczego i polskiego stronnictw a ludowego prote* 
stu ją  uroczyście przeciwko ograniczeniu praw  na* 
szych, w ynikającego z zastrzeżenia, zaw artego 
w  przepisach o głosowaniu, że ci tylko m ają pra* 
wo głosu przy w yborach do konsty tuan ty  gdań* 
skiej, k tó rzy  dn. 10 stycznia 1920 r. byli poddany* 
mi niemieckimi. Będąc faktycznie obyw atelam i 
W olnego M iasta G dańska, zam ieszkując tu  stale, 
sądzimy, że nie leżało w intencji sekretariatu  Li* 
gi narodów  krzyw dzenie nas za to, że uchylaliś* 
my się od przyjęcia poddaństw a państw a, k tó re  
głosiło hasło: siła przed praw em ; domiagamy się 
więc cofnięcia tego zastrzeżenia, zm ierzającego do 
uszczuplenia naszych praw.

N a te ry to rjum  W . M. G dańska zaszedł fakt 
skazania zaocznego i uwięzienia p. Lisińskiego 
za uchylenie się od pełnienia służby w w ojsku 
niemieckiem, Fakt ten wskazuje, iż sędziowie 
gdańscy karzą za przestępstw a, popełnione 
względem Rzeszy niemieckiej, zależni sa od Ber* 
lina i nie uznają W olnego M iasta G dańska.

W  czasie w yborów  do izby handlowej w Gdań* 
sku, kupcy gdańscy nie chcieli dopuścić do posta* 
wienia na Uście kandydatów  na 24 m iejsca jedne* 
go Polaka. Z jednoczenie kupców  polskich posta* 
nowilo wjęc uchylić się od w yborów  i wezwało 
do tego publicznie ogół kupców polskich.

W ątpim y bardzo, aby doniesienie o ograniczę* 
uiu praw  w yborczych Polaków  w G dańsku wy* 
w ołało przychylne usposobienie wobec Gdań* 
szczan niemieckich w W arszawie.

Przeciwpolskie w ystąpienia p. Sahma zdeklaro* 
wały go już dawno jako  wyraźnego wroga Pola* 
ków. Z resztą p. Sahma znają i z pobytu  w  War* 
szawie. W ięc dopóty  on będzie w G dańsku, 
W arszaw a do G dańska zbytnio zagrzewać się nie 
będzie. Tem 1 tłóm aczy się też i niejedno, co mo* 
globy iść gładziej — a idzie opornie.

W ięzienie Polaka p. Lisińskiego1 za uhybiei* 
nie przepisom  w ojskowym  państw a niemieckiego, 
dokonane po zatwierdzeniu trak ta tu  pokojowego, 
jest w prost szyderstw em  i naigrawaniem  się z te* 
go traktatu. A  ponieważ jest tak  w yraźnym  do* 
w edem  zależności sędziów gdańskich o d  Berlina, 
nie m'oże przyczyniać się również do zbliżenia 
polsko*gdańskiego.

.Najlepszemj jednakże jest odepchnięcie Pola* 
ka przez kupców niemieckich gdańskich. Czyż 
ci panow ie sądzą, że na to  nie znajdzie się spo* 
sób w W arszaw ie? N a polu handlowem  G dańsk 
będzie musiał chcąc nie chcąc spotykać się z Pol* 
ską bardzo często w przyszłości. A  kiedy kup* 
cy niemieccy G dańska sztorcem  staw iają się wo*

I bec Polaków, to  pewno Polsce nie pozostanie nic 
] innego, jak  postąpić przy najbliższej okoliczności 
| wedle zasady: „Jak K uba Bogu, tak Bóg Kubie!“
| Innej rady pewno nie będzie.

[ 0  żołnierzu górnośląskim.
C zytam y w pismach górnośląskich:
Straszny, huragan wojny światow ej dokonał 

i wielkiego przew rotu nietylko w  stosunkach poił*
I tycznych, społecznych i ekonom icznych całego 
f świata, lecz i w sposobie myślenia w szystkich lu 
i dzi. O budził on zaspałych, w strząsnął do głębi 
l zasklepione w płaskim  egoiźmie serca, rozszerzył 
{ horyzonty ciasnego dotąd myślenia.

G órnoślązak, skuty  od wieków w kajdany 
niewoli, z czasem przyw ykł do ciężkich warun* 
ków swego życia. Pod wpływem w ojny świato* 
wej jednak zbudził się w nim gasnący zwolna 
duch piastowski. Zbudził go Prusak*ciemięzca, 
w ysyłając młodego żo>?nierza*Górnoślazaka na 
krw awy bój do Francji, Rosji, Serbii. Szedł on 
ochoczo, bo G órnoślązak z naturv  odważny 
i przyw ykł do niebezpieczeństw  życia. W yrósł on 
w podziem iach kopalni, w śród huku walących się 
łomów węgla i eksplozji dynamitu. Szedł Górno*



ł

ślązak bić się za cudzą sprawę i zaścielał swym 
trupcan pola Flanćrji, Y erdunu i W łoch. Wszę* 
dzit. gdzie zachwiała się potęga pruska, wszędzie, 
gdzie nieprzyjaciel groził przełam aniem  frontu— 
tam  wysyłano G órnoślązaków . W ysyłano ich na 
śmierć i zagładę. Bo cóż znaczyło dla Prusaka 
życie ,, W  a ssc r* Po laka"? Był on jedynie dla nie* 
go „K anonenfutter“, którego nigdy nie ószczę* 
tłzanc.

Aż otw orzyły się wreszcie oczy Górnoślązaka. 
Poznał swoich prawdziwych wrogów. W idział on 
udrękę i wyzysk ludu polskiego w Królestwie, 
przejeżdżając koleją przez rozległe obszary Pol* 
ski poznał swoją O jczyznę.

W ybiła wreszcie godzina odw etu nad prusac* 
tw cm. Runął gmach pruskiego militaryzm ń i im* 
perja3izmu, k tó re dotąd im ponowały Górnośłąza* 
kdwi swą potęgą.

W śród płomieni rewolucji niemieckiej dojrzą« 
lo przeczucie polskości. I przeszedł G órnoślązak 
przez granicę, by wstąpić w szeregi polskiej ar« 
mji.

Pow stał I. pułk strzelców Bytomskich. U for« 
mował się on w śród wielkich trudności technicz* 
nych na terenie odradzającej się Polski. W śród 
niewygód i zaparcia się siebie przetrw ał Górno* 
ślązak kry tyczny ten  czas i doczekał się chwili, 
że stanął na tym  poziomie, na jakim  śmiało rzec 
można, sto ją  arm je zachodnio*eiirope|slde.

Powstało z mogił w ojsko św. Jadwigi.
I spełnia się baśń, krążąca od wieków wśród 

ludu. k tóra głosiła, że nadejdzie chwila znrar* 
tw ychw stania dla Górnego Śląska, a z nią 
i wskrzeszenie Polski! W alczy obecnie Staropola* 
nin i W ielkopolanin, M azur i M ałopolanin, wal* 
czą ramię przy ramieniu za w spóląą wolność i za 
w spólną Ojczyznę. Żołnierz górnośląski stał się 
symbolem zjednoczenia Polski, symbolem, k tóry  
da Bóg, w krótce oblecze się w szaty rzeczywi* 
stcści.

zarysow ującą się sylwetkę „zeppelina , lecącego 
w kierunku Moskwy. Balon kierował się błysz* 
czącą w  ciemnościach wstęgą W isły. Dowodzi to, 
że N iem cy najbezczelniej w świecie pozw alają 
sobie na przebyw anie polskich ziem dla utrzyma* 
nia związku z czerwonymi sprzymierzeńcami.

W  uzupełnieniu tej wiadomości donoszą, iż 
balonów było 7. Z daje  się też pewnern, że zasila* 
ja one wojskiem czerwoną armie. Mogą one prze* 
wieźć 270 osób. Jest to naruszenie trak ta tu  wer* 
Salskiego. Niemcy, m ając oddać flotę napowietrz* 
ną Koalicji, w ysyłają „zeppeliny“ do R o sji 
Rumun ja  nie będzie się układać z bolszewikami.

Z Bukaresztu donoszą: W obec zupełnej zmia* 
ny na froncie spowodowanej zwycięstwami poi* 
skierni, Rumun ja  nie będzie się układać z bolsze* 
wikami i oczekiwać będzie na ukończenie opera* 
cji polskich i w przyszłości działać będzie w  ści* 
słemi porozumieniu z Polską.

przedstawicieli N iem iec jako członków Rady. J o  
mo mogłoby być wcześniej czy później zastó*

Przegląd tefłtyczny
Komisarz gdański Sir Tow er w Paryżu. 

PA T. (Havas). R ada A m basadorów  na piątko* 
wem^ posiedzeniu wysłuchała w dalszym ciągu 
S 'r R.' Tow era w sprawie przyszłego ustro ju  
G dańska. Jednak dotychczas nie powzięto w tej 
sprawie żadnych decyzji.

K redyt am erykański dla Niemiec. 
pAT. Z  W aszyngtonu donoszą, że senat ame* 

rykański postaw ił wniosek o udzielenie Niem* 
com kredytu  w wysokości 250 tysięcy dolarów' po
6 proc., aby dopom ódz Niemcom \y w ykonaniu 
zobowiązań trak ta tu  pokojowego.

Czesi b ra ta ją  się z bolszewikami.
PAT. Czeskie biuro prasowe donosi: W  wal* 

ce, k tó ra  się toczy na U krainie, wszystkie żywio* 
ly czeskie, jak  ze stanow iska narodowego, tak  
i socjalistycznego są po stronie Rosji sowieckiej. 
W dniach najbliższych udaje się do Rosji specjał* 
na misja czeska, k tóra ma na celu nawiązanie 
stosunków  z Rosją.

Niemieckie . zeppeliny“ w drodze do Rosji, 
w arszaw ska „G azeta Poranna“ donosi, że

7 m aja o godz. 9 wieczorem! kolejarze zauważyli 
na wschodniej części nieba na tle tarczy księżyca

Żydzi będą mieli własne państwo.
K onferencja w San Rerno postanowiła, do ira* 

k ta tu  pokojowego włączyć deklaracje Balfoura, 
k tó ra  uznaje Palestynę za stalą siedzibę narodo* 
Wą dla żydów z uwzględnieniem praw ludności 
arabskiej. Rada najw yższa udzieliła A nglji mian* 
datu nad Palestyną, zostaw iając Anglji i Francji 
sprawę uregulowania granic. O pieka nad  związ* 
kami religijnemi, k tóra poprzednio bvła wykony* 
waną przez Francuzów, w przyszłości zostanie 
powierzoną odnośnym  konsulatom. K w estia opie* 
ki nad świętem;: grobami ma być niebawem ure* 
gniewana.

M ożeby żydki, k tórzy skarżą się ciągle na 
ucisk w Polsce, hurm em  ruszyli do owego nowe* 
go państwa. N ik t ich tu nie będzie żałował.

Stany Zjednoczone budum  flotę.
* Stany Zjednoczone budują obecnie więcej 
okrętów  w ojennych, niż którekolw iek inne pań* 
stwo. Dwanaście „superdreadnoughtów “ i sześć 
wielkich krążowników, przedstaw iając razem 
665,400 ten  są obecnie w robocie w rozm aitych 
w arsztatach okrętowych. Owych sześć krążow* 
ników, jakoteż sześć nowych pancerników  będą 
stanowić jednostki bojow e straszliwe. Krażowni* 
ki będą mieć pojem ność 33,500 ton, m aszyny o si= 
ie 180,000 koni, zaś szybkość dociągającą 33 wę* 
złów.

Rozmyślanie świąteczne.
N A  UROCZYSTO ŚĆ 

W N IE B O W ST Ą PIE N IA  PA Ń SK IEG O .
E W A N G E L JA  św. M arka r. 16. w. 14—20.

N a ostatek onym jedenaście (Apostołom ) 
społem u stołu siedzącym ukazał sie Jezus i wy* 
mawiał niedow iartw o ich i zatw ardzenie serca, iż 
tym, k tórzy Go widzieli, że zm artwychwstał, nie 
wierzyli. I mówił im: Idąc na w szystek świat, 
opow iadajcie Ewangelję wszelkiemu stworzeniu. 
Kto uwierzy i ochrzci się, zbawion będzie, a kto 
nie uwierzy, potępień będzie. A  cuda tych, co 
uwierzą, to naśladow ać będą. W  Imię M oje czar* 
ty  będą wyrzucać, nowymi językam i będą mó* 
wić, węże będą brać, a choćby co śmiertelnego 
pili, szkodzie im nie będzie. N a  niem ocnych rę* 
ce będą kłaść, a dobrze mieć się beda. A  Pan 
Jezus, potem  jako do nich mówił, w zięty je st do 
nieba i siedzi na praw icy Bożej. A  oni wyszedł* 
szy, przepow iadali wszędzie, a Pan dopomagał 
i utw ierdzał mowę przez cuda poza idące.
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RO ZM YŚLANIE.
„Co wzgórę jest szukajcie: gdzie C hrystus jest 

na prawicy Bożej siedzący.“ (Kolos. 3, 1).
Tajem nica W niebow stąpienia uczy nas ode* 

rw ania się od ziemi, na k tórej nic niema stałego, 
a myśl i serce wznosi do nieba, do którego stwo* 
rzeni jesteśm y i gdzie jest stała nasza Ojczyzna. 
„Bo cóż za pożytek człowiekowi ze wszystkiej 
pracy jego, i z udręczenia ducha: k tó ry  się me* 
czył pod słońcem ?“ (Ekkles. 2, 22). N adzie ja  na* 
sza i szczęście praw dziw e spoglądać sie za Ghry* 
stuseni, k tó ry  w stąpił do nieba i usiadł na pra* 
wicy O jca, a więc m am y się odryw ać od ziemi,

Zakaz  handlow ania bronią A ustrii z Czechami, 
W iedeński dziennik „8 U nr B latt ^

bawiaca w W iedniu koalicyjna kom isja repara­
c j a  zakazała rządow i austrjackiem u wymoże* 
T a  i sprzedawania zagranicę am unicji * m aterja . 
hi wojennego, gdyż zdaniem w spom nianej kom i­
sji trak ta t pokojow y postanowił, że m ateria ł ten 
jest własnością państw  koalicyjnych. ,,8 U  
Blatt“ podejrzew a, że zarządzenie to je s t w in­
teresie Polski i W ęgier, a na niekorzyść Czech, 
które zbroiły sie przeciw tym  dworni sąsiadom, 
zakupując m aterjal, spraw iony swego- czasu z:p«5* 
niedzy Dodatkowych w szystkich U aiow  A u stic . 
W ęgier,' a więc Polski i W ęgier także.

Zam iast R ady N ajw yższej — Rząd między* 
narodow y.

W edług „Tem psa“ w kolach Rady na j wy z* 
szej panuje przekonanie, iż nie byłoby możliwem 
przekształcenie jej na organ rządu ntfedzynaro* 
dowego. Przew idyw anem  tam  jest dopuszczenie

a zbliżać się do nieba, tego nas uczv św ięty_Pa* 
weł A postoł. „Potem my, k tórzy żyjem y którzy 
pozostajem y pospołu pochwyceni będziem y z nie* 
roi w obłokach przeciw Chrystusowi na powie* 
trze a tak  zawsze z Panem  ^będziemy. Przeto 
cieszcie się społem temi słowy. (1 Ihes. 4, U 
Tym  duchem powinien oddychać każdy chrze* 
ścijanin. Jezus C hrystus w stąpił do nieba. zosta* 
wiając uczni Swych, aby oderwać ich przywią* 
zanie, jakie mieli do Jego O soby tu, na ziemi, 
a gdy D uch święty zstąpił na nich, pociągną! ich 
myśli ku niebu, a oderwał od ziemi. Pierwsi cnrze* 
ścijanie całkiem wyrzekali się przywiązali do 
świata, żyli tylko na  ziemi jak  przechodnie, idąc 
do ojczyzny niebieskiej. Świat by ł dla nich wy* 
gnaniem a śm iertelne swe ciało nazywał^ więzić* 
niem; ciągle wzdychali, pragnąc uwolnienia z tak  
ciężkiej niewoli. A ch jakże dalekimi jesteśm y od 
ich cnoty, k tórzy się tak przyw iązujem y do zie* 
mi! Lękać się nam potrzeba, aby nas w niebie 
nie poczytano za obcych cudzoziemców, ponie* 
waż ziemia staje się dla nas ojczyzną.

Tajem nica W niebow stąpienia jest tajem nicą 
pragnienia. Pan Jezus w stępuje do nieba, wzy* 
wa nas za Sobą, abyśm y szli za Nim, przynaj* 

.mniej pragnieniem. T en  to jest lotny orzeł, któ* 
rv wzbiwszy się pod niebo, uczy orlęta swoje, do* 
kąd w zlatywać m ają. „Jako O rzeł w yw abiający 
ku lataniu orlęta swe, i nad nimi latający, roz* 
szerzył skrzydła swoje, i wziął go, i nosił na ra* 
m ionach swoich.“ (Deut. 32, 11). G dzie jest skarb 
nasz- najdroższy, tam  ma być i serce nasze. Pan 
Jezus, skarb nasz najdroższy do nieba wstąpił, 
więc i serce za Nim zdążać powinno. Życie do* 
czesne ma nam spraw iać tęsknotę i przykre dla 
nas być jak sama śmierć, bo nas zatrzym uje na 
ziemi, nie dopuszcza złączyć się z Tym . w  któ*

.li ' u. i J v  ̂ J 1
sewane do Rosji. W ten sposób pow stałby przy 
Lidze N arodów  organ rządu międzynarodowego,
stw orzony z prezydentów*mmistrów w szystkich 
państw .

Francuzi nie opuszczają Frankfurtu.
Dziennik „Echo de Paris" donosi, że Mille* 

rand oświadczył, iż o wycofaniu woisk czarnych 
z zajętych przez Francuzów okręgów niemiec* 
kich niema mowy. N iem a też mowy o opuszczę* 
niu przez Francuzów Frankfurtu nad M enem  aż 
do czasu w ypełnienia przez Niemców warunków 
traktatu .

Turecka delegacja pokojow a w Paryżu.
Do Paryża przybyła turecka delegacja pokojo* 

w a, k tóra w W ersalu podpisać m a trak ta t pokojo* 
wy. Delegacja zajm uje ten sam dom. co dawniej 
niemiecka delegacja pokojowa. P ro jek t trak ta tu  
pokojowego wręczony był Turkom  na uroczy* 
stem posiedzeniu w „sali zegarow ej“ przy Quai 
d 'O rsay, to  jest w  m inisterjum  dla spraw zagra* 
nicznych.

Państw a zachodnie a spraw a górnośląska.
W  „Beri Tagebl.“ opisuje specjalny sprawo* 

zdawca jego we W rocławiu, Brunon Stimke, 
sprawę górnośląską. W  artykule znajdujem y na* 
stępujące zw roty: „Mimo to nie należy lekcewa* 
żyć możliwości, że aljanci w końcu oświadczą 
się za Polską. W  znających stosunki kołach gór* 
nośląskich sądzą,, że en ten ta  nie bedzie spokoj* 
nie patrzała na to, gdyby G órny Śląsk pozostać 

•miał przy Niemczech. Przecież już plebiscyt sam 
uważa się na Górnym, Śląsku za komedie-

Niemiec nie dopuszczą do dyskusji.
W edług inform acji „Petit Parisien“, przedsta* 

wiciełe Niemiec na konferencji w Spaa, me będą 
w żadnym  razie dopuszczeni do _ dyskusji nad 
ustaleniem; sumy odszkodow ania należnego
Francji. . ~  «

K orespondent londyński dziennika „ tem p s 
dow iaduje się, że w najbliższym  czasie odbędzie 
się w Paryżu lub Londynie w ym iana zdań między 
Lloyd Georgem i M illerandem w sprawie przygo* 
tow ania m ateriału  na konferencje-

W ybory prezydenta Rzeszy.
W ybory prezydenta Rzeszv niemieckiej 

w miejsce ustępującego Eberta odbędą się^ jak 
donoszą, praw dopodobnie w drugiej połowie 
sierpnia. Ebert po drugi raz już nie bedzie kandy* 
dowal. W ybory prezydenta w każdym  razie na* 
stapia dopiero po w yborach do parlam entu.

N iem com  nie wolno nawiązać stosunków 
z Rosją.

Rada N ajw yższa zakazała N iem com  nawiąza* 
pi a stosunków dyplom atycznych z bolszewickim 
rządem  rosyjskim, dopóki trw a stan w ojenny 
między Polską a R o |ią .

Przełom owe chwile bolszewizmu.
Bolszewizm rosyjski znajduje się w chwilach 

przełomowych. D yktatorzy  rosyjscy zdają się 
przeczuwać klęskę swoją na całej linii i ostatnie* 
mi wysiłkami nadiudzkiem i próbują szale zwy* 
cięstwa przechylić na sw oją stronę. D otąd  wal* 
czyli frazesami i argumentami, obliczonemi na

rym  jest miłość i praw dziw e życie. Potrzebaby 
nam ciągle pow tarzać słowa A postola Pawła św.: 
„Albowiem mnie żyć je st Chrystus, a umrzeć 
zysk“ (Filip. 1, 21), bo ona mnie złączy z naj* 
wyższem dobrem  mojem. Jeżeli niemasz tego 
pragnienia, to  jest znak, że albo nie kochasz 

hrystusa, albo ta  miłość jest oziębła. „KtoG
w zdycha jako podróżny, nie będzie sie cieszył 
jako mieszkaniec.“ (Święty Augustyn).

Tajem nica W niebowstąpienia ma dla nas być 
ufnością i nadzieją. Chrystus w stąpił do nieba, 
aby nam -wskazał drogę i otw orzył do nieba bra* 
mę. „Idę gotować wam miejsce.“ (Jan 14, 2). 
On będzie naszą głową, a więc do Jego chwały 
należy, aby był złączony ze Swymi członkami. 
Ten to jest drugi Józef, k tó ry  panując w  Egip* 
cie, nie był zupełnie uszczęśliwiony, dopóki 
Swych braci do Siebie nie sprowadził. Przeto 
na o sta tn ie j» wieczerzy tak  sie m odlił do Swego 
O jca: „Chcę, aby gdziem, Ja  Jest, i oni byli ze 
M ną: aby oglądali chwałę M oją, k tórąś Mi dał.“ 
(Jan 17, 24). Mówiąc Pan Jezus to  słowo: „Chcę“ 
oznajm ia, że jest Panem, a wola tak możnego 
Pana nie będzie bezskuteczną. Dlaczego zaś 
chce, aby uczniowie z N im  byli w niebie, daje 
przyczynę, iżby oglądali chwałę Jego, to jest byli 
uczestnikam i Jego chwały, że nie czułby się 
szczęśliwy, gdyby się nie podzielił szczęściem 
Swojem. A  o co podów czas prosi! O jca za Swy* 
mi uczniami, o to i dziś, gdy siedzi na prawicy 
O jca Swego prosi za każdego z nas. a niepodo* 
bną jest rzeczą, aby tak  godny pośrednik nie 
miał być wysłuchany. A  więc ciesz sie i miej 
nadzieję, że Chrystus, k tó ry  do nieba wstąpił, 
przygotuje tam  dla ciebie miejsce. Zażyw aj czę* 
sto słów świętego Ignacego LojoF, k tóry  spoglą* 
dając na niebo, mówił: „O jak  niemiła ziemia, 
gdy patrzę na niebo.“
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cbalam ucenłe tłumów. W obec nowej ofenzywy 
polskiej, k tóra rozstrzygnie niewątpliwie o d a t  
szych losach bolszewizniu, również system u swe« 
go się trzym ają. N ietyłko wobec narodu rosyj* 
skiego, ale i wobec zagranicy udaw aj ą rolę pew* 
nej w  swą moc potęgi, k tóra prędzej czy później 
zwycięży. Bolszewicki m inister spraw  zagranica* 
nych, Radek, w ydał nowy radjotelegram , zaadre* 
suwany „Do w szystkich“, k tóry  w yjęty  z napisa* 
nego przezeń artykułu  w  „Izw estjach“ zapewnia, 
że państw o bolszewickie jest 10 razy silniejsze 
od  Polski, że bolszewicy walczą obecnie z Polską 
w nierównie lepszych warunkach, niż kiedyś 
z Kołczakiern, D enikinem  i Judeniczem i że w ab 
ka skończy się fatalną klęską dla Polaków.

Tymczasem, jak  się zdaje, zw ycięstwa polskie 
wywarły na świecie polskim wpływ całkiem im 
nv, niż zdaie się w ynikać z artykułu Radka. 
A łjanci przedewszystkiem , jak  się zdaje, wystą* 
pili ze swojej rezerw y i niezdecydowanego sta* 
nowiska, jakie zajmowali w ostatn ich  czasach 
i silniej popierają znowu akcję polską przekona.-, 
ni, że zwycięży. Dowodzi tego m iędzy innemi 
fakt, że zrezygnowali z zam iaru nawiązania sto* 
sunków z Rosją bolszewicką. W  każdym  razie 
ś-wiat przeżywa obecnie przełomowe dla bolsze* 
wizmu chwile.

maja.
resztki

Sprawy polskie.
Kom unikat Sztabu Jen. W . P. z dn. 9
PAT. Przed południem, rozbiwszy 

12*tej armji bolszewickiej, broniącej linii rzeki Ir* 
pień, wojska nasze w szybkim, pościgu posunęły j> 
się do Kijowa. Kawaler ja  nasza zajęła nadto  Ki* I 
jów  dnia 7 bim wieczorem. D nia 8 m aja wkro* | 
czyi' do m iasta wojska piesze polskie i arty lerja  | 
w śród nieopisanego entuzjazm u całej ludności bez 
różnicy narodowości. W ojska bolszewickie cofnę* 
ły  się za Dniepr, niszcząc m osty' kolejowe. Do 
południa trw ała walka arty lery jska przez Dniepr.

(Wieczorem;). Piechota nasza w kroczyła do 
Kijowa 8 m aja rano, poczem  nie baczac na silny 
ogień nieprzyjaciela, uporczyw ie broniącego mo* 
stów na Dnieprze, sforsowała takow e 9 m aja 
i umocniła się obecnie na lewym brzegu, przy* 
czółka mostowego. W  ciągu dnia wczorajszego 
bolszewicy ogniem arty lerji ostrzeliwali miasto.

N a Polesiu trw ają w dalszym  ciągu uporczy* 
we ataki nieprzyjaciela. W alcząc w nader trud* 
nyeh _ w arunkach wśród besdrożnveh terenów  
zwycięskie nasze wojska nocą z dnia 8 na 9 m aja 
zdobyły  m iasto i stację kolejow a Rzeczycę, jj 
W  ten  sposób ofenzywa nasza doprow adziła do 1 
opanow ania 1’nji D niepru do ujścia rzeki K rasnej. 
O ddziały naszej południowej armii rozbiły dwa 
pułki bolszewickie i zajęły Bradlin i Tulczyn. Ró* 
wnccześnic. sprzym ierzone w ojska ukraińskie 
zajęły Jampol.

N a odcinku D źw iny ożywiona działalność wy* 
w i a dowcz y cli o d ó p  ąjó w .

Uszy zastępca Szefa Sztabu Jen. Kuliński, pułk.
Kapitaliści koalicyjni już gotowi.

Pod wpływ em  wieści nadchodzących z frontu 
bolszewickiego, A nglja i F rancja zaczynają zmie* 
niać gruntow nie swe ustosunkow anie do Polski 
i jej spraw. Kapitaliści angielsko*francuscy oka* 
żują gotowość finansowania w  porozumieniu 
z Polską wszelkich planów podniesienia produk* 
cji surowców na Ukrainie. — W ynik to bardzo 
pożądany, atoli do końca jeszcze daleko.
W skutek zwycięstw polskich Fin land ja  i państw a 

kresowe zerw ały rokow ania z Rosją.
Z Helsingforsu donoszą: Rząd finlandzki, 

a także i rządy  innych państw , do k tó rych  rząd 
sow jetów  zwrócił się z propozycją pokojową, 
przerw ały obecnie wszelkie rokowania w tej 
sprawię wobec zwycięskiej ofenzvwy polskiej. 
Jeżeh ofenzywa ta  powiedzie się aż do końca, to 
państw a te będą prow adziły rokowania, oparte 
na zupełnie innych podstaw ach i w yzyskają sła* 
be położenie m ilitarne rządu sowjetów. .

Zwycięska prsec.iwofenzywa polska wywołała 
całek o idącą zmianę nastrojów! w Finlandji. 
Prócz rząau, zachowującego zdecydowanie przy* 
chylną postaw ę wobec Polski, także i wśród 
stronnictw  lewicowych zwycięża orjen tacja  poi* 
ska.

Zaś kola oficjalne łotewskie stw ierdzają sta* 
tiowczo, iż rokow ania Łotwy z Rosją sowjecką 
nie wyszły poza układy o zawieszenie broni.

W kcńcu według inform acji kół m iarodajnych 
na skutek zwycięskiego pochodu naszych wojsk 
rząd rum uński z wielkim naciskiem zaprzecza na* 
wet o zam iarach podjęcia rokow ań z sowietami.

Pożyteczniejszą jednak  od wszystkich tych 
zapewnień byłaby nam pomoc czynna każdego 
z tych państw' u własnych granic; lecz skoro już 
sanii daliśmiy sobie radę w czasach najtrudniej-- 
szych, dam y sobie ją  i nadal.

W rażenie zwycięstw  polskich w Europie.
Cała prasa europejska wyraża :ię z wielkim 

zachwytem  o arm ji polskiej. Prasa szw ajcarska 
podnosi fakt, że młoda arm ia polska, zorganizo* 
Wana "W tak krótkim  czasie, dokazuje cudów nad*

zw yczajnych, na jakie naw et arm ia niemiecka 
j w czasie najwyższego rozkw itu zdobyć się nie 
] mogła. Prasa zachodnioeuropejska rokuje Polsce 

św ietną przyszłość i przodownicze stanow isko na 
W schodzie, co uczyni z niej najwększą; potęgę 
świata. .

Prasa am erykańska poświęca wiele miejsca 
zwycięskiej ofenzywie polskiej, k tóra podniesie 
stanowisko Polski i zmieni jej ustosunkowanie 
do m ocarstw  koalicyjnych. Ze zwycięstwami 
arm ji polskiej związane jest podniesienie się wa* 
luty polskiej na rynku świata.

N ow a ustaw a gminna w Poznańskie!».
M inisterjum  byłej dzielnicy pruskiej w ydało 

rozporządzenie, w prow adzające v.r życie ustawę 
gminną. N a podstaw ie tego rozporządzenia zarzą* 
dzono w ybory do rad  gminnych oraz w ybory soł­
tysów i ławników w gminach wiejskich na Porno* 
rzu i w gminach wiejskich now ozajętych ziem 
w ojew ództw a poznańskiego. W ybory zaczynają 
się dnia 15 m aja a kończą się 15 lipca.

Wrogowi© nasi
niechaj zwlątpią w skutecz­
ność swoich piekielnych 
intryg, niech mądrzą gdy

„njrzą razam, jakby w siat® esasy 
Rasesm, rasem wy wasyscy: 
maga&t, chłop i miasto“.

Wyspiański.

Podpisujących Pożyczkę 
!!! Obrodzenia dolski!!!

2,'A musi być lokal opuszczony, uprasza Zarząd. 
Czyżewski, prezes. Kułmert, komisarz wyborczy.

W iec przedw yborczy w Czerzniewie odbędzie 
się w czwartek, dnia 13 bm. o godz. 2 po poł.

K om itet wyborczy.

W IEC  K OBIET POLSKICH  W  G D A Ń SK U .
odbędzie się w czwartek, dnia 13 m aja br. (Wnie* 
bowstąpienie) po poł. o godz. 4*tej w ogrodzie 
ochronki przy ul. Poggenpfuhl nr. 11.

Przemawiać będą pp. Tylewska, Resslowa 
z G d ińska, Helbigowa z W arszaw y.

Kobiety polskie! Przybądźcie jaknajliczniej na  
W asz wiec wyborczy!

K om itet W yborczy na W . M. G dańsk. 
C z y ż e w s k i ,  prezes.
K u h n e r t, kom isarz wyborczy-

W ieiki W iec przedw yborczy
odbędzie się w czwartek, dnia 13 mlaja o godz. 
6*tej wieczorem w Ochronce przy Poggenpfuhl 11.

Przemawiać będą Dr. Kubacz, Czyżewski. Po* 
kom iew ski — O liczny udział Rodaków  i Roda* 
czki uprasza
Czyżewski, prezes. H. W ieczorkiewicz, sekr.

W ielki W iec przedw yborczy we W rzeszczu
(Langfuhr) odbędzie się w sobotę, dnia 15 m aja 
o godz. 7*mej wieczorem w Klein Ham m erpark.

O Hczny udział Rodaków i Rodaczek uprasza* 
ny. Przemawiali będą pp. W ojciechowski z Wrze* 
szcza i Czyżowski z Gdańska.
Czyżewski, prezes. H. W ieczorkiewicz, sekr.

W iec przedw yborczy odbędzie się 13 m aja
(we W niebowstąpienie) zaraz po nabożeństwie 
w Pręgowie u p. Friedricha. Przemawiać będą pp. 
Brejski i W esołowski. O liczny udział uprasza 
Czyżewski, prezes. H. W ieczorkiewicz, sekr.

K A RTK I I O D E Z W Y  W Y BO RCZE
znajdują się w biurze N . R ady Ludowej przy ui.
Poggenpfuhl nr. 11.

Panów prezesów podkom itetów  i mężów za* 
ufania uprasza się, aby odbierali kartk i i odezwy.

Odgłosy zaburzeń w Poznaniu.
Poznaniu aresztowano 8 komunistów, przy* 

h z W arszaw y, a poznanych przez bawiące* 
zypadkiem  w Poznaniu jednego z urzędni* 

VifU rfhWnpi kom endy policji pań*

bvłv 
go i
ków  warszawskiej głównej 
■stwowei.

Udział polskiego przem ysłu naftowego 
w-wystawie, londyńskiej.

U dział polskiego przem ysłu naftow ego w te* 
gorccznej w ystaw ie w Londynie zóstał zadecy* 
dow ąny na konferencji związku rafinerów. N a 
przedstawiciela polskiego przem ysłu naftow ego 
w ybrano dr. Lewickiego. Jak  wiadomo, na wy* 
stawie londyńskiej ma być utw orzony osobny 
dział naftow y, k tó ry  będzie mieścił w  sobie 
wszelkie rodzaje' ropy, produktów  naftow ych, 
wosku ziemjnego i narzędzi w iertniczych wszyst* 
kich krajów.

Zebrania Towarzystw
odbędą się;

W  G dańsku: Lekcja koła śpiewu „M oniuszko“ 
w środę, 12 bm. o godz. A8 wiecz. w lokalu „Jo* 
sephshaus“ przy Tópfergasse. Liczny udział ko* 
Ręczny. Cześć pieśni! — Zarząd.

W  G dańsku: W  piątek o godz. 6 wiecz. zebranie 
Ii. filji Zjecl. Zaw. Pol. u p. Akamitckiego, Gr. 
Schwalhengasse 18.

Baczność Przem ysłowcy i Rzemieślnicy! _ 
Posiedzenie Tow. Przemysłowców i Rzemśeśl* 

ników odbędzie się w sobotę dnia 15 m aja  br. 
o godz. 7*mej wiecz. w lokalu p. Kubickiego, am 
Brauseneden W asser 5. — O liczny udział dla 
omówienia w ażnych spraw prosi — Zarząd.
W  W rzeszczu: Lekcja śpiewu Tow. Św. Cecyljl 

we wtorek, 11 bm. i w piątek, 14 bm. w lokalu 
p. Małkowskiego (Kleinhammerpark).

W  Sidlicach: Śpiew w środę. 12 bm. o godz. 7*mej 
w lokalu p. Sarneckiego.

Wiadomości potoczne.
z G dańsk. Posiedzenie N aczelnej R ady Ludo.* 

wej v  tym  tygodniu się nie odbędzie. Przyszłe po* 
siezenic, k tó re  się odbędzie w dom u Ochronki, 
z o ra n ia  aa tem  miejscu ogłoszone.

N aczelna Rada Ludowa.
— W ycieczka Tow. gdańskich do Straszyna.

W czwartek, dnia 13 bm. (W niebowstąpienie) 
urządzają gdańskie koła śpiewu wspólne z „Soko* 
łem." i Tow. św. Cecylji we W rzeszczu wycieczkę 
do Straszyna. Punkt zborny o godz. l ‘A po połud* 
niu przy głównym dworcu. Pociąg do Straszyna 
odjeżdża o godz. 1 40 min. Śpiewniki uprasza się 
zabrać ze sobą. — Zarządy.

Oliwa. W alne zebranie Z jedn. Zaw. Polskiego 
odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. w lokalu Tier* 
feldshctel o godz. 7 wieczorem.

Dla w ażnych spraw przybycie wszystkich 
członków konieczne. — Jedw abski, sekretarz.

jnmnmM

Drukiem i nakładem  „G azety G dańsk iej” Jana 
Kwiatkowskiego w G dańsku. R edaktor odpo* 
wie dział ny H enryk W ieczorkiewicz w Gdańsku.

Polskie wiece przedwyborcze.
Brzeźno. W iec przedw yborczy odbędzie się w 

piątek, dnia 14 o "godzinie^7=mej wieczorem na 
sali p. Ewersa „S trandhotel“.

W IEC  PRZED W Y BO RCZY  w SIDLICACH.
W  czw artek (we W niebow stąpienie) dnia 13 

m aja rb. odbędzie s’ę o godzinie 2*giej po polu* 
dniu w lokalu pani Steppuhn w Sidlicach wiec 
przedw yborczy. O liczny ud/. i punktualne 
przybycie Rodaków i Rodaczek. . z o godzinie

Städtische Handwerker* und Fortbildungsschule.
K urse für freiwilligen U nterricht. (1227

Fachzeichnen für gelernte M etallarbeiter
(M aschinenbauer, M onteure und dergl.)

M ontag—D onnerstag von 6—8 Uhr.
Aus dem, Lehrplane: A ufnehm en von Maas* 

skizzen nach M odellen und A nfertigen von Werk* 
Zeichnungen (die w ichtigsten M aschinenelem ente, 
die gebräuchlichsten Z ahnradkonstruktionen, 
A rm aturteile usw.) und Berechnen einfacher 
Nieten* und Schraubverbindungen, A nw endung 
der einfachsten Festigkeitsform eln unter Be* 
nutzung technischer Tabellen.

Polnischer Sprachunterricht für D eutsche.
2 gleichlaufende Kurse M ontag—D onnerstag 

von 6—8, D ienstag—Freitag von 6—8, M ittw o c h -  
Sonnabend von 6—8 Uhr.

Anmeldungen sofort im G eschäftszim m er der 
Schule An der grossen Mühle 11— 13_von 10—12 
U hr vorm ittags und abends von 5—7 U hr. D er 
U nterricht beginnt am 14. Mai. D as Schulgeld 
ist bei der A nm eldung zu entrichten und beträgt 
für das H alb jahr für je 4 W ochenstunden 10 Mk.

D er M agistrat.



Bank Handlowy w P o z n a n iu '
Oddział w Zbąszyniu II

(stacja graniczna na trakcie kolejowym Berlin—Poznać)

poleca swój kantor wymiany pieniędzy na stacji 
w Zbąszyniu, przyjmuje i oprocentowuje oszszędnoś- 
ci, załatwia przekazy pieniężne i wszelkie inne 

czynności bankowe, 1206

©  ®  ® ® ®  ®  ®  ®  ©

W X M M M M t M K H

Dla P olski:
ałron Bisabiniiom, 

Kslifoniim (żpricni) 
tłuszcz zwierzęcy, 
Huszczkokosiwy,
Ryż ‘
Szabiak Raupe,

Pc-trzebnjsmy natyebmiast : 1224

I majstra do budowy wagonów, 
i majstra do m odelarni,

stenotypistki, książkową, praktykantki
ZgJoss. oBobht® lub piśmienna uprasza 

«1« pod adresem : H. CEGI ELSKI ,  Tcw. Ako., 
Oddział III, Poznań, Górna Wilda nr. 142 — 150.

K o cie ł porow y
28 kwm . p ew iercłm i ogrzewalń«;, fabrykat Jo- 
hannseD, zupełnie gotow y  do użycia, oraz 
dobrze ntrzymane 1225

u rządzen ie k u źn i
natychm iast do oddania z Gdańska. Zgł. przyjmuje

IK, R. fipumiiift» & Om.
TOW ARZYSTW O KOM ANDYTOW E  

G D A Ń S K ,  n liea  D ługa 56.

«w a i a' a ii m a a m«U'i »' i a > i a a i<* a u ai»m aum a«w ł " <> >» >

HOTEL DANZIGER HOF j
OGRÓD ZIMOWY (Wintergarten)

x,pei, staff. Godzien, knncsrl wiaczerny.
Po południu o4herbatai reunion.

S T E F I  K o n c e r t*
W każdy czwartek harbata z  tańcam i 
Każdą sobotą reunlen.— W niedzielą od 1—3 

koncaert podczas ebladu.
m wn "m * a c i ciąic

K ü n s t l e r s p i e l e
D A Z I O E R  H O F

wchód D om iniksw all 
Dyr. A l e x B r a u n « ^ ^

P ro g ra m  w y s tę p ó w  w  m aju .
J A N  G R A B O W S K I

V io la  d’ am onr — V irtuose  
T R U D E  1 I Ł S E  

z berlińskie! opery państwowej w swyńb 
najnowszych utworach taniecznych. 

FRITZ BERBER C hsoBoniere 
MINNA SEVERELLY 

w iedeńska deklam atorka i  artystyczn a  
śpiew aczka tyrolska  

i  d a ls te  S  a t r a k c j i .  
Pcczątek o godz. 7 Poozątek o godz* 7.
W niedziele I święta 2 przedstawienia o 3V2 i 7 mo]. 
i i  A  i i  A  R  E  T  e o u z ie n n t e  o  4  h e r b a ta .  

Danziger Hof oodzlennie w Wintergarten 
K o n c e r t  S t e f f l c ’s o

Julian Lisiński
i d i i t k  R roStgass©  &S-

zegarmistrz i złotnik,
poleca

swój dobrze zaopatrzony okład i s*gar; 
iolonne regulatory kukawkl, bodzik 
zegarki kieszonkowa, złoto lorobrie, izłofe 
blżoteryę, Jako to broozkl, kolezyl 

pierloloakl, krzyżyki łańcuszki braaoolotkl itt  
wceysvkm|o tią szybko I rzetelnie tania, ZaaMooouyo 

•oftrMkntoesaln słf edwrttaę pocztą, Towary wyborowo,

Kamienie
murowe

(cegły) dla Pomorza do od 
dania w większych ileś 
ciach z cegielni na Pomo­
rzu, 1194
Baumittel Grosshandelsgesell 

schaft m. b. H. 
Gdeńsk u)" św. Ducha 57 

telefon 8753

i inne tow ary Jcolonjalne 
cna do oddania 12¿3

Albert Kuh,
f i d a i ń s k

H ansaplatz 8. T elefon 3179.

u n x M M M & n n n

s drrewa orzeahow ego bar­
dzo dobrze utrzymane, z dobrym  
głooem ,tanio do sprzedania. 
Gdańsk, Juugstadtlsehegasseflptr. 

na lew o obok Sehicfeaug

w ©duńska
w Sopocie, Gdyni. Wejherowie 
Pucku oriz ni Pontonu n»by 
wa się wile, domostwa, gnnty 
gospodarstw* mijąttti, zieosskis 
itd. najkorzystniej przez pośred 
nistwo jedynego tego rodzijc 
polskiego przedsiębiorstwa w 
Odaósk*, którym jest specjał 
oddział firmy 1178

„BAŁTYK“
Dom Handlowo • Spedycyjni 
Polski

Stanisław Kahnsrt I S ka 
« O A n S K ,

Dl. A!t«t&dt. Graben 96 97. 
Adrss telgr. „Rola tal. :2226 
Klerown. Winoenty Matuszewski

DsioKną
starszę służącą

posznknjo 1222

Zakład Leczniczy
41« N erw ow o G horyeh

■ w Wejherowie.

Służącą
lo wszelkich prac domo­
wych. umiejąca gotować 
poaznknje od 1 czerwca 

R. Błońska 
GDAŃSK (Dansig) 

Lindnelsteasse 15. 1168

I Bank Lądowy w Żukowie» 
j  uizlili psżyezok l przyjmuje eszeząiaeiel [
I  p ł a e ą e l  g

■ 2 s|s I 3 ł|a p P B o e n t  =-----------  |
atóoowalo do wy po wiedz os in.

Del knaowo aą poniodsiaîki I nwartki s i  
gniainy 12—3 po południu. g

Z A R Z Ą D .  I
Ptaeb, BlozkowokSj $Btejnur;

CHANGEE’ AGENT. CHANE GING MONDY

KANTOR WYMIANY
i K O M I S O W Y  ^ ____

Breltgasso 105 H. SENDOWSKI Tol efon 1785 
Kupno i eprzedat pieniędzy polskich i zagranicznych. 

Towary na kemiają.

Der Unterzeichnete Wahlausschuss bringt hier# 
mit zur öffentlichen K enntnis, dass für den Bei 
zirk der künftigen Freien S tadt Danzig anlässlich 
der W ahlen zur verfassunggebenden Versamm* 
lung am Sonntag, den 16. Mai 1920 folgende 
W ahlvorschläge zugelassen worden sind:

I. W ahlvorschlag — Reinhard.
(Liste der D eutschnationalen Volkspartei).

II. Wahlvorschlag — Zint.
(Liste der Sozialdem okratischen Partei).

III. Wahlvorschlag — Mau.
(Liste der U nabhängigen Sozialdem okratischen

Partei).
IV. W ahlvorschlag — K eruth.

(Liste der Freien W irtschaftlichen Vereinigung).
V. W ahlvorschlag — Fuchs.

(Liste der Zentrum spartei).
VI. Wahlvorschlag —, Schmiljan.

(Liste der D ieutschdem okratischen Partei).
VII. Wahlvorschlag — Kubacz.

(Liste der Polnischen Partei).
V III. Wahlvorschlag — Kuschel.

Die W ahlvorschläge der D eutschnationalen 
V olkspartei (I. W ahlvorschlag — Reinhard), der 
Freien "Wirtschaftlichen Vereinigung (IV. Wahl* 
Vorschlag —■ K eruth), der Zentrum spartei 
(V. W ahlvorschlag — Fuchs) und  der Deutsch? 
dem okratischen Partei (VI. W ahlvorschlag — 
Schmiljan) sind verbunden worden.

N u r für die in den Wahlvorschlägen auf? 
geführten Personen können gültige Stimmzettel 
abgegeben werden.. Es genügt, wenn auch nur 
ein N am e, insbesondere der zur Bezeichnung des 
W ahlvorschlages dienende, an erster Stelle ste? 
hende, der in einem W ahlvorschIage genanntem 
Personen auf dem1 Stim m zettel verm erkt ist; es 
können aber auch sämtliche N am en genannt 
w erden. Es ist unzulässig und m acht den Stimm? 
zettel ungültig, w enn N am en aus verschiedenen 
W ahlvorschlägen oder ausschliesslich nur andere 
als die in den vorstehenden W ahl Vorschlägen 
auf geführten Personen auf ihm enthalten  sind.

D er Stimirn zettel für einen W ählvorschlag 
w ird für sämtliche -n ihm  genannten Personen 
wirksam'. V erw ahrungen oder V orbehalte gegen? 
über allen G ew ählten sind n ich t zulässig. Sie 
mjachen den Stim m zettel unwirksam.

Die verbundenen W ahlvorschläge gelten den 
nicht verbundenen W ahlvorschlägen gegenüber 
als ein W ahlvorschlag. D aher w ird zunächst nur 
die Z ahl der A bgeordneten erm ittelt, die auf die 
n ich t verbundenen W ahlvorschläge und den aus 
verbundenen W  ahlvorschlägen bestehenden 
W ahlvorschlag entfällt. Ist diese Zahl fest? 
gestellt, so erfolgt ohne gleiche Erm ittelung be? 
zügbeh der W ahlvorschläge, die m iteinander ver? 
£>̂in<j^n V arcn‘ die Zahl der A bgeordneten 
rür die einzelnen W ahlvorschläge endgültig fest?

so, w erden den in Betracht kom m enden 
W ahlvorschlägen die N am en der in  ihnen auf? 
geführten Personen nach der Reihenfolge, in der 
sie in den W ahlvorschlägen enthalten sind ent? 
nomm en, auf die 120 erm ittelten H öchstzahlen 
verteilt und  als G ew ählte verkündet.

Danzig, den 10. Mai 1920. (1226
Der Wahlausschuss.

Dr. Meyer, Barkhausen, Schwegmann,
Dr. Herrmann, Ehm, Rahn, Dr. Kubacz, 

Neubauer.

Ausgabe der Magermilchhaushaltungskarten.
D ie M agerm ilchhaushaltungskarten w erden von 

M ittwoch, den 12. bis Sonnabend, den 15. Mai 
ausgegeben. Jeder Haushalt, der die Ausstellung 
einer solchen K arte beantragt hat, erhält sie in 
der M ilchverkaufsstelle bei der er den A ntrag 
gestellt hat.

D ie M ilchverkaufsstellen dürfen die K arten 
nur an die Haushaltungen verabfolgen, deren An? 
trag ihnen von uns w ieder zugestellt w orden ist, 
und  haben sich auf dem A ntragsvordruck den 
Em pfang der K arten  quittieren zu lassen. D ie 
M agerm ilchhaushaltungskarten sind von den 
M ilchhandlungen fortlaufend zu num m erieren 
und m it dem Firmenstempel des G eschäftes zu 
versehen. Die A nm eldeabschnitte sind von den 
K arten  abzutrennen und  der städt. Molkerei? 
abteälung, Töpfergasse 33, unverzüglich ein? 
zureichen.

D ie M agerm ilchhaushaltungskarte berechtigt 
bis auf w eiteres von M arke 3 ab zum Bezüge von 
2 Litern M agermilch für die W oche, die die 
V erkaufsstelle je  nach V orrat auf einmal oder 
in zwei Teilen verabfolgen kann. Ein A nrecht 
auf die volle aufgerufene Menge besteht nicht.

Danzig, den 11. Mai 1920. (1228
D er M agistrat.

—---—___„ vj.-ji._ri_......»-»-VT-ff

B ie g lyc h  z e c e ro w
przyjmie zaraz

Wjfdawoictwo „Oazetjf G d a M e j“
dsl&risk — Dsszlg.


